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Monarciiya Austryacka.
Iizecz urzędowa.

Właścicie l  dóbr  Kolędziany,  w obwodzie Czortkowsk i in ,  pan 
F ra n c i sz ek  A l b i n o w s k i  pr zeznaczy ł  dwie obligacyc uwolnienia od 
c i ęża rów  g r u n t o w y c h  a j  100 zł r . ,  r azem 200 złr.  m. k. z kuponami 
od 1. inaja 1858,  na pomnożenie p ie rwias tkowego  kapi tało instytutu 
chorych  u s iós t r  mi łosierdzia w Bodzanowie,  w obwodzie  L żo r t -  
kowskim.

Przesyła jąc  ten datek na miejsce p rzeznaczenia podaje go c. k. 
Namiestn ic two z wyrazem podzięki  sz lache tnemu dawcy do w iad o ­
mości  publicznej .

L w ó w ,  27go cze rwca  1858.

W  gminie włości  Kołokolinie,  w  S t ry j sk im obwodzie ,  za łożono 
t rywialną  szko le ,  a na wyposażen ie  jej  zobowiąza ła  się r zeczona  
gmina po wieczne czasy płacić każdoczesnemu nauczycielowi roczną 
sk ła dkę  sto z ło tych  reńskich w go tówce  w kwar ta lnyc h  ratach  
z góry ,  wybudowany już budynek ' .szkolny odstąpić na zamiary 
szkolne,  za o pa t r zy ć  go w po t rze bne  porządki ,  u t r zy m yw ać  je r ó ­
wnie j a k  budynek  szkolny zawsze  w dobrym stanie,  opędzać z w ła ­
snych zas i łków u trzymanie  osobnego s t róża  szkolnego,  a na za be z ­
pieczenie opalania lokalów szkolnych dawać  roczną kwotę  dwadz ie ­
ścia z łotych  reńskich.

Właścic i el  dóbr  Kołokol ina Wi k to ry n  Bochyński  zobowiąza ł  sic 
na opalanie r zeczone j  sz ko ły  wydawać  z dominikalnych lasów 10 
n iższo-aus t ryack icb sagów drzewa ,  natomiast  przy ję ła  na siebie w ło ­
ściańska gmina Kołokol in obowiązek  z rąbać  to d rzewo bezpła tnie i 
p rzy s ta w ić  do szkoły ,  oświadczając o raz ,  że p rzeznaczone na opał 
szko ły dwadz ieścia  r eńskich p rzypadną  na wyposażenie nauczyciela.

Ponieważ  wed ług i s t n i e j ą c y c h  przep isów prawnych ,  pot rzeba 
opalania r egularnej  szko ły  wraz  z pomieszkauiem nauczyc ie la  zo ­
staje zupełnie  p o k r y t a  sześcią  sagami n iższo-aus t r . ,  p r ze to  po zos ta ­
jące 4 n. a. sagi pol iczają się do wyposażen ia  t rywialnego nauczy­
ciela, k tó rych  war toś ć  ze względem miejscowych s to sunków  i bez­
płatnego zrąbania podaje się na dwanaście r eńsk ich  m. k. rocznie.

Oprócz tego p rzyrzek l i  miejscowy p roboszcz  Kołokol ina  imx. 
Roman Tel i chowsk i ,  równie  j ak  członkowie gminy Pańko  T u rc zy n ,  
l lko Huk i J ak im Wulczyn ,  na uposażenie knżdoczesnego n au cz y­
ciela,  p i e rwszy  zaś tylko przez  czas  swego  u rzędowania w Koło-  
kolinie,  dawać  r o cz aą  sk ła dkę  po jednemu reńsk iemu,  zaś  mie­
szkańcy Kołokol ińscy  Fedio D my t r ńw  i Andrej  Jak i inow T k ac z  ro ­
cznie po t r z y  r eńskie m. k.

Okazaną t emi  sk ładkami  poży teczną  dążność  ku podniesieniu 
-lementarnej  nauki  ludu,  podaje c. k. Namiestn ic two z zasłużonem 

uznaniem do wiadomości  powszechnej .
Lwów, 28. czerwca 1858.

Ameryka.
( S p r a w a  p r z e t r z ą s a n ia  o k r ę tó w .  — W iad o m o śc i  z Mexyku i G w atem a l i . )

Dziennik P atrie  p i sz e :  „ W e d ł u g  wiadomości  z Hawanny  z dnia 
30.  inaja rozbro i ł  dowodzący  amerykańsk i  admirał  angielskiego ofi­
c e ra , pod którego rozkazami  odbywała  się wizy lacya por tu  Sagua-  
l a -Grande i prze t rząsan ie  domu,  na jednej  w pobliżu w yb rz eż a  zna j-  
i ujacej 81ę p | autacy i ;  równocześnie  odes ła ł  go do Jamajki ,  a k r ą ­
żącym okrę tom wydał  su rowe  ro zk a zy  powściągać na p rzysz łość  
8W0J zapa . Zapewniają ,  ze angielski  konzul  t łum ac zy ł  się w z g l ę ­
dem tego zajścia p r z e j  j enera ł -kap i t anem,  ten j edn ak  u t rzymywał ,  
że pomimo tego zda r a p o r t  hiszpańskiemu rzą d o wi .“

L i s t  z Hawany umieszczony w dzienniku Noredades  zawiera  
o tym wypadku nas tępujące bl iższe s z c z e g ó ł y : Amerykańsk i  ok rę t  
zna jdował  się w porcie S agu a- l a -Grande ,  gdy angielski  k rążący  ok r ę t  
wyd a ł  ro zka z ,  ażeby go p rze t rząsać .  Pó łnocno-amerykańśk i  okręt  
wzbran iał  się to uczyn ić ,  i wywies i ł  hiszpańską banderę.  Angielski

oficer obstawa!  przy s n e m  postanowieniu,  dał  na ok rę t  ognia z j e ­
dnego działa ,  i robi ł  p rzygo towania  dostać się na pok ład.  Na to 
wywies i ł  ok rę t ow y kapi tan amerykańsk i  pawilon,  wschody kaza ł  
podnieść do góry,  a sam (ukro jo ny  w dwa pistolety,  k tó re  podała 
mu jogo małżonka ,  zagroz i ł  śmiercią  każdemu Anglikowi,  k tó ryby  
śiuial s tąpić na j ego okrę t .  Po tak s t a nowczem wystąpieniu zan ie ­
chał  oficer angielskiego okrę tu  s w e g o  zamia ru ,  i na tein skończy ł  
się cały spór.

M e x y k .  Rrygao lyna „Na lmm S t e l s o n “ p rzy wi oz ła  dnia 3go 
cze rwca  wiadomość z Tamp ikn  po dzień 22.  inaja. W e d łu g  tych  
wiadomości  ustąpił  Vidaurr i  do i t lonterey i oczekuje t r anspor tu  ki lku 
tysi ęcy karabinów w drod ze  z Nowego Yorku.

Zu loaga ogłosi ł  dekre t ,  że znosi  cywilne t rybunały  a za pr o wa d za  
wojsko we  sądy.

Dziennik Progresu  opisuje smutny s tan w Kordowie  stojącego 
wojska Kclieagaraya.  Zosta ją  bez żołdu i żywności. ,  żo łn ierz  u t r z y ­
muje się z j a łmużny,  a za naj lże jsze p rzewinienie  naj surowszej  p od ­
pada karze.

W stol icy podnoszą p rzymusową  pożyczkę ,  aby zebra ć  pienią­
dze,  k tó re mają z łożyć  Osolli .

L w a t e n i a l t i ,  dnia 27.  kwietnia.  Gwatemala zachowuje  się 
pod swy m indyańskim dyk ta to rem C a r r e r a  spokojnie,  pomimo że  
lndyauie w n iek tó rych depar t amentach  zdają się być gotowi do 
wzniecenia zaburzeń.  Dotąd '  ludność poddawała  się spokojnie j e ­
dnemu z swych  r o d a k ó w : obecnie j ednak  sądzą Indyanic,  że Ca r r e ra  
białym sprzy ja  więcej ,  i zaczęl i  groźniej  występować.  Gwatemala  z a ­
w ar ł a  z Sa lwadorem t r a k t a t  zaczepny i odporny osobl iwie p rzec iw 
kor sa rzom.  C a r r e ra  nadał  medale wszys tk im jenera łom,  k tó rzy  mieli  
udział  w wojnie p rzec iw W a lk e ro w i .

Hiszpania.
( P o d r ó ż  K ró lo w y .  _  W j b o r y . )

M a d r y t , 25.  czerwca .  Fo d ró a  Kró l owy  do Asluryi  nas tąpi  
z pewnośc ią  między 10. i 15. lipca,  lecz dla upału podró żow ać  bę ­
dzie Kró lowa  w ra z  z familią tylko porą nocna,  I u d a  sic do miej­
sca por towego Gijon,  gdzie p rzez dwa tygodnie lub nieco dłużej  
W kąpielach zabawi .  Być t eż może,  że Kró lowa  odbędz ie  p rzy  tej 
sposobności  podróż t a k ż e  i do San Jago di Compostel la,  gdzie  na 
cześć tego świętego obchodzić mają tego lata u roczystość  jub i l eu ­
szową.

W y b o r y  depu towanych p rowi nc j ona lny ch  już  się ukończyły,  
lecz większa część w yb orc ów  zachowała  się p rzy  tern ba rdzo obo­
jętnie ,  i za ledwie 250  p rzyby ło  na miejsce.

Anglia.
(Bliskie  zam kn ięc ie  p a r la m e n tu .  — S tan  z d ro w ia  h r .  D e rb y .  — P o s ie d ze n ie  p a r l a m e n t u  
z 23. i 23t. c z e r w c a .  — A k ta  kolo n ia lne .  — G roby  n a d  Alm ą.  — W iadom ośc i  b i e ż ą c e . )

L o n d y n , 27.  cze rw ca .  Dziennik Courł Journa l  p i sz e :  „S p o -  
dziewnją się, że sesya zos tanie wcześnie zamknię tą ,  i że nie p o ­
t r w a  dłużej ,  jak do końca p ie rwszego  tygodnia w miesiącu sierpniu.  
Ranne posiedzenia,  k tó rych  j e s t  t r zy  w tygodniu,  okazują ,  że  p r e -  
rogacya nastąpi wcześn ie .£<

T en  sam dziennik pisze o stanic zd row ia  p ie rwszego mi n i s t r a :  
„Hrab ia  Derby  cierpiący ciągło;  pomimo że  w p ie rwsz ych  dniach 
tygodnia miał  się cośkolwiek lepiej,  wróc i ły  później  cierpienia pedo-  
g r y  z  tern większą  gwał townośc ią .  J e j  Mość Kró lowa  dowiadywała  
się częs to  o stanic jego zd rowia .  Boleści  r zuc i ły  się na k rzyże ,  że 
hrabia nie może się ruszać.  Obrady gabinetu odbywały  się w  jego 
poko ju .“

—  Na posiedzeniu Izb y  w yższe j  dnia 24.  cze rwca  wniósł  b iskup 
z Osfordu znó w kwes tyę handlu niewolnikami  i użalał się na to ,  że  
s łowa  j ego w sp rawie  p r zewożen ia  Kul iów c h iń sk ic h  p r ze krę con o  i 
r o z g ł o s z o n o , j a k o b y  pow s tawa ł  p rzec iw wsze lk iemu umawianiu 
się z Kuliami i najmowaniu  ich do p racy dobrowolne j .  Lec z  po­
w ta r za  r az j e szcze  j a k  najwyraźnie j ,  że nwaza to za r zecz g r zeszną ,  
sp rowadzać  Kuliów pods tępem lub gwał t em na pokład okrę tu .  T a ­
kim spekulacyom powinienby rząd raz  na zaw sze  p r zes zkodz ić .  
L o rd  lhougham  pop ie ra ł  oświadczenie biskupa,  i u t r zym ywa ł ,  że 
przekręcen ie  w y ra zó w  biskupa ( w  dzienniku T im es )  j e s t  o cz yw i ­
ste i godne nagany.

Książe Buceleuch  wyraża  obaw ę  o stan zd rowia  mieszkańców 
stol icy z powodu  wyz iewów za raź l iwy ch  Tamizy ,  i w zy w a  rząd do
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pochwycen ia  ś r o d k ó w  za radźczych .  Kilku lordów popie ra  tę sp rawę ,  
a w końcu zgodzono się na to, by kwestye  wzięto w p r zy sz ły  ty ­
dzień pod rozpoznanie .

Na posiedzeniu Izb y  vii.sz.ej dnia 23.  cz e r w ca  zaproponował  
lord Stanley  w tó r y  odczy t  bilu (n r .  3 )  wzg lędem ulepszenia admi-  
nis t racyi  r ząd owej  w Indyaeh.  Zasada bilu —  zlanie p ra w  zw ie rz -  
n ic twa  kompani i  na koronę,  o t r zymała  już  dawno  sankcyę pa r l amentu ,  
a nad szczegółami  możnaby się naj lepiej  i naj stosowniej  naradzić 
w komitecie.  Obejdzie się więc ł a t u o  bez długich r o zp r aw  na po­
pa rc ie  propozyeyi  względem drugiego odczytu.  Następnie r o z p o ­
zn a w ał  punkta n iektóre  indyjskiego bilu nr.  3. różniące  się od nru 
!• • 2., i u sp rawied l iwia ł  p ro jek t  względem organizacyi  Izby do- 
r adźcze j ,  k tóra j ak  wiadomo sk ładać się ma z 15 c z ł o n k ó w ;  8 
z nich mianuje korona ,  7 wybiera dyr ek t o r yum  z pośród  swego  
grona,  a miejsca opróżn ione obsadza Izba.  Mianowania i wybory  
są dożywotne .  Płacę  dla każdego z cz łonków izby radźczcj  ozna ­
czono w kwocie 1200 funtów sz te r l ingów rocznie,  a pensyę w r a ­
zie zachodzącym w kwocie 5 0 0  ft. szt.  za 10  lat  s łużby,  i w k w o ­
cie 80 0  ft. szt.  za 15 lat  s łużby.  Na obradach  komitetu zamie rza  
lo rd Stanley zaprop ono wać  klauzulę tej o snowy,  by Izba zbie ra ła  
się r az  co tygoduia na posiedzenie.  Dalej nia o t r zymać minister  
upoważnienie do mianowania w razie  pot rzeby wydzia łu tajnego dla 
sp raw  szczególnych.  Indyjski  ob rachunek  f inansowy p rzedk ładany  
ma być Izbie peryodycznie .  Klauzule 29tą upoważn ia jącą  g ub er n a ­
to r a  j eneralnego  do mianowauia wicegubernato rów,  pos ta no wi ł  r ząd 
p rze d ło żyć  komi tetowi j ako  kwes tye  wyraźną ,  jeś l iby n ieuzyskauo  
dla niej większośc i .  P.  Bright  nie chce p rz e sz ka dz ać  w tor em u od­
czytowi ,  lecz uważa  to za r ze cz  lepszą i ko rzys tn ie jszą,  by znie­
siono posadę guberna to ra  jene ra lnego  i uchylono p r o je k t  podziału 
Indyów na pięć prezydencyi ,  z siedzibą w Kalkucie,  Madras ,  Bom ­
baju,  Agra i Lal iore.  Gu berna to rom tych p rowineyi  r adzi  wydać  
równobr zm iące  pe łnomocn ictwa,  by tym sposobem służbę publiczną 
u ła twić  i uporząd ko wać ,  a p rzy tym n iedozwol ić  żadnemu z nich 
szkod liwe j  dla admin is t racyi  r ządowej  p rzewagi .  Po zaprowadzeniu  
p or zą dku  takiego wypada łoby  ogłosić amnestyę  i pos tanowić  w sa ­
mych Indyaeh t r ybu na ł  apelacyjny dla zagodzenia  p ro cesów  miedzy 
rządem i j ego  poddanymi.  W  takim razie  nie po t rzebowal iby  Hin-  
duanie odbywać  dalekiej  podróży  z Indyów do Anglii,  i wzywać  
pomocy pa r l amentu  angielskiego.  P.  Vurnon Sm ith , były prezydent  
kompani i  wschodu io- iudyj skiej  oświadcza,  że podział  Indyów n a p i ę ć  
p rezydencyi  byłby s tosown y  i poży teczny ,  lecz zupe łne zniesienie 
wsze lkie j  zwie rzchności  centralnej  uważa za  r ze cz  niemożl iwą.  Co 
do bilu,  tedy pojedyncze mianowanie byłoby lepszeiri od mianowania 
bezpośredn iego z g r o na  izby radźcze j .  Następnie odczytano bil po 
raz  w tóry  bez poprzedniego  glosowania .

Na posiedzeniu Izby  n iższej  z 24.  cze rwca  oświadczy ł  pan
S . Fitzgerald  na wniesione zapytanie,  że r zad  o t r zym ał  ju ż  do­
k ładny  rapor t  o k rzyw dz i e  osobistej ,  wyrządzone j  konzulow i ang ie l ­
skiemu w Belgranzie.  P. Fonblanque  p rzechadzał  się po wałach  
miejskich,  a u t rudziwszy  się tą p rze ch ad zk ą  usiadł  na ba rye rze .  
Jeden  ze s t r aży  tureckiej  kaza ł  mu się ustąpić,  a gdy p. Fonbln-  
que w ska za ł  r ęką  na czapkę  swoją  dla okazania nru swej  rangi,  ciął 
go żo łn ie rz  tureck i  ki lka r azy  szablą,  i t ak mocno poranił ,  że kon-  
zu l  angielski  musiał  to ciężko odchorować ,  a po wyleczeniu się 
p ros ić  o ur lop dla pokrzepienia zd rowia  nadwąt lonego.  Rząd t u r e ­
cki  — dodał  p od se kre ta r z  sp raw  wew nę t rzn ych  — wyrazi ł  s zcze re  
s w e  ubolewanie  nad tym pr zy kr ym  wypadkiem,  i p r z y r z e k ł  uka rać  
s u r o w o  złoczyńcę .  Zdaje się,  że i cała za łoga tu rec ka  w Be lg ra ­
dzie nie j e s t  w tej sprawie  bez  winy,  gdyż  nieco później  dopuści ła 
się jawnego gw ał tu  i ze lżyła  banderę  angielską w zabudowaniu 
konzu larnem.

P.  Oven Stanley  wy toczy ł  na nowo sp raw ę  względem s z k o ­
dl iwych wyz ie wó w rze k i  Tamizy.  Lord.  John M annes  (mini s t e r  
b ud o w l i )  od rzek ł  na to,  że r ząd nie mając wyraźnego  p raw a  do 
zak ie row an ia  tą  sp r awą ,  wymawia  się leż i od wszelkie j  w tej  mie­
r z e  odpowiedzia lności .  Nacze lna  zwie rzchność  miejska niezdołała 
mimo wszelkich us i łowań  zapobiedz potąd tej niedogodności ,  gdyż  i 
t rudności  są zby t  wielkie i prawie n iep rzezwyc iężone;  z tern w sz ys t -  
kiem odbyła nową  naradę,  j a k b y  temu ile możności  za radzić .  R ó w ­
nież i r ząd  pamięta,  a w razie  po t rzeby  p r ze d ło ży  j e szc ze  p rzed 
ukończen iem sesyi  bil względem wydania po t rzebnych  pełnomocn ictw 
albo g łównemu urzę do wi  budowniczemu miasta Londynu ,  lub innej 
j akie j  zwie rzchnośc i .  P.  B la d y  domaga się,  by pa r l ament  p r zen ie ­
siono tymcza sem  do gmachu  innego,  gdz ieby wyziewy  T am izy  nie- 
dochodz iły .  P.  B entinck  p r o tes tu je  p r ze c i w  zasadzie ,  by cały kraj  
p rzyczyn ia ł  się do oczyszczenia  Londynu,  i u t r zymuje,  że każde 
miasto powinno własnym kosz tem u t r zy m y w a ć  u siebie porządek  
sani ta rny .  K anclerz skarbu  p r z y r z e k a  uczynić  ws zys tko  co tylko 
inożna,  by sesye  doprowadz ić  spiesznie do końca i cz łonkom p a r ­
l amentu  u ła twić  f erye zwycza jne .  —  W  końcu  uko ns ty t uow ała  się 
I zba w komi te t  w sp raw ie  bilu indyjskiego.

—  S i r  Edw.  Bu l wer  Ly t ton  poszedł  za  p rzyk ła dem  hrabi  Mal- 
mesbury,  i podziel i ł  akta depar t amentu  kolonii  ( r a z e m  z temi,  k tń re 
znane są pod nazwą  „ T r a d e  and Plantat ion P a p e r s " )  na dwie klasy,  
na  h i s t o ryczn ą  i pol i tyczną.  Część  h is to ryczna  kończy  się równie  
j a k  i w zbio rze  dokumentów urzęd u  sp raw  zewnę t rz nyc h  z rokiem 
1688 ,  odkąd poczyna  się część pol i tyczna.  W s z y s t k i e  więc doku-  
menta  dawnie j sze  można  w a r ch yw ac h  u r zę du  kolonialnego bez 
szczegó lnych  formalności  przeglądać,  kopiować ,  lub wyciągać z nieb 
notaty.

Mr. Ja m es  Fe rg usson ,  k t ó r y  właśnie wróc i ł  z podróży  
w Oryencie,  pisze do dziennika Tim es,  że był t akże  w Krymie,  "i 
może upewnić  swoich rodaków,  że mieszkańcy  półwyspu szanują 
g rob y  poległych pod Sebas topolein w-ojowników. A nawe t  dzięki  pel  
wnej damie,  właścic iel ce wioski  Burl iuk  i okol icznych g run tów,  
ch ronione są,  pie lęgnowane,  a gdzie pot rzeba,  bywaja nawe t  napra ­
wiane wszys tk ie  g roby na pobo jowisku nad Almą. Gdz ieko lwiek  z e ­
szpecone są g robowce ,  to należy przypisać winę tego podróżującym 
.Anglikom, k tó rzy  nawet  na k rymsk iem pobo jowisku nie mogli sie 
ws t rzy ma ć  od n iedorzecznego bazgrania swych  nazwisk-

Pospieszny s t a t ek jR o y a l  Ch a r t e r " ,  k tó ry z bardzo  kosz townym 
ładunkiem i k i lką se t  podróżnych  odp łyną ł  do Melbourne,  o mało 
nie padł  ofiarą poża ru .  W skrzyniach  popakowany  ł adunek materyi  
zapal i ł  się,  i dopiero po ki lkugodz innych usi łowaniach powiodło się 
p rzyt łumić  poża r ,  .

Francja.
(K a ra ln o ś ć  fal.s/.ywych wnulomo.sci . -  W i a d n m 1 jc i  b ie ż ąc e .  — K u n w en cy a  p o c z to w a  
z Pru sam i .  — O tw a rc ie  rady  n a u k  publ icznych — W y ro k i  w  s ad z ie  s p isk o w y c h .  —

Statystyka kan‘.jnalna.t
27.  czerwca ,  f a ł s z y w a  wiadomość wyrzec zon a  tylko 

w toku  mowy między ki lkoma osobami i bez zamia ru  rozszerzan ia  
albo ogłaszania ją nicpociąga za sobą według  ro zporządzen ia  kasa-,  
cyjncgo t rybunału  zas tosowania  a r tyku ł u  15 organicznego dekre tu 
z dnia 17. lutego 1852 roku,  na mocy k tó rego podlega ka rze  og ła ­
szanie i ro zsz e rzan ie  f ał szywych wiadomości .  Fa ł sz yw a  zatem wia ­
domość staje się wtedy dopiero karygodną ,  jeżel i  zos tanie udowo-  
dnionem,  że ogłoszenie tej wiadomości  było r zeczywiśc ie  zamie rzone  
i uskuteczniono.

—  Ja  donosi  Monitor, odpłyną ł  z Algiery i marszałek Randon,  
spodz iewany ju ż  od kilku dni w P ar yż u  okrętem „ T a n g er " .  —  P a ­
ros ta t ek  „H y d a sp e"  zasta ł  w Alexandryi  dnia 15. cze rw ca  f r a ncu­
ską z t r zech  wojennych okr ę tó w  z łożoną  dywizyę pod dowódz twem 
kon t radmi ra ła  Clavatul,  k tóry z końcem cz e rw ca  wpłynąć chciał  na 
archipelag.  Dnia 1!). ni eznajdowal  się w porcie Malty żaden f ran ­
cuski  ok rę t  wojenny.

—  Ratyf ikacye nowego  między Prusami  a F rnneyą  zawar tego  
t r a k t a t u  pocz towego  zos ta ły  wymieniane w P ary żu  dnia 24.  b. m. 
T r a k t a t  będzie p rawomocnym z dniem 1. l ipca b. r.

—  Dnia 23.  cze rw ca  było p ie rwsze  t egoroc zne  posiedzenie 
cesarskiej  r ady nauk publ icznych pod p rezydeneyą  mini st ra  o św ie ­
cenia.  Minister  zagai ł  posiedzenie mową,  w której  okaza ł  u r ze czy ­
wistnienie ulepszeń zaproponowanych  na ostatniej  sesyi.

—  Monitor  pisze,  że p.  Costa cz łonek  ins ty tutu,  miał .v St .  
Cloud d łuższą kunferencyę z Cesa rzem,  względem sz tucznego za p ło ­
dnienia f rancusk ich  w ybr zeż y  ost rygami .

—  Publ iczność ,  ile &łycli ać, pochwala bardzo mianowanie ks ię ­
cia Napoleona mini s t rem Algieryi  i kolonii .  —  Dnia 10. p rzysz łego  
miesiąca udaje się książę Napoleon na otwarcie agronomiczne j  w y ­
s tawy do L imoges.

—  W e dł ug  r ap o r tó w  z Londynu,  os tatnie wiadomości  z In-  
dyi są nie ba rdzo pomyślne.  Nana Sahib i Khan Bahadur  podjęli  
zaczepne działania wojenne,  a angielskie woj ska  dzies i ątkuje nie­
znośny upał .

—  Dekretem z dnia 21.  b. m. po twie rdzony  zos ta ł  ko n t rak t  
za w ar ty  pod dniem 2S.  maja między rządem a tow arz ys t wem  p o łu ­
dniowej  kolei  i ubocznego kanalii na Garonie.  Tem u tow arz ys t wu  
p rzyznano  wszelkie korzyści  z południowego kanału na 40 lat za 
roczny dz ie rża wny  czynsz  710 .000  f ranków prócz  3 2 . 400  franków 
za kosz ta  adminis t racyi .

—  S p ra w ę  tajnego t o w ar z y s t w a  pod nazwą  Comite reeolution- 
naire de Lyon  wy toczono  22go ,  23.  i 24.  cz e rw ca  p rzed sądem poli- 
cyi poprawcze j  w Lyonie .  J e szc ze  w l is topadzie 1857  obudzi ły  w y raz y  
niektórych sp i skowych  s łuszne podej rzenie ,  i zwróc i ły  uwagę  z w i e r z c h ­
ności.  Wiedz iano już  i o tem,  że między 2. i 10.  g rudn ia  za mi e ­
rzano w P ar y żu  w z n i e c i ć  zaburzenie ,  i że emis a ry usz ów  wys łano  
do Lyon u  i do ościennych depar t amentów.  Zamach z 14. s tyczn ia  
znagl i ł  w ładze  rz ą do w ą  do p rzedsięwz ięcia  ś r od k ó w  ost rożności .  
P rzy t rz y m a no  ki lku podej rzanych,  a z korespondencyi  i papierów 
zabranych  okazało  się,  że zamie rzano  zawiązać  komitet  r ewolucy jny  
w Lyonie .  Ś ledz two  t r w a ło  pięć miesięcy i skończy ło  się na tem,  
że ośmnastu pode j rzanych  stawiono przed sądem policyi poprawcze j .  
Kilku niemożna było odszukać i zapewne schronil i  się za granicą.  
D ow od ów  jest  bardzo  wiele;  między innemi zabrano pis to lety ,  sza ­
ble, kule,  proch,  kapsle,  ks iążki ,  b r osz ur y  i dzienniki .  Ki lka z tych 
pamfletów nosi ty t u ł  szczególny,  j a k  n. p . :  Żo łn i e rz -wi lk o ła k ,  I n d y ­
widual izm i Kom un izm;  Jak  kończą ubod zy ;  His to rya  r ewolucy i  
z ro ku  1 8 4 8 ;  Ta jemnice  ludu;  Robotnicy.  Dzienniki  mają nap i s :  
„Nieubłagan i" ;  „Ż ąd ło  gadziny" ;  „ L u d " .  Są t akże  i po r t r e ty  L e d r u -  
Roll ina,  RaspaiPa,  Barbćs ’a, Cab e t ’a, P r ou d h on ’a i t.  p. Po p r z e ­
s łuchan iu  świadków i wybadaniu obwinionych zabra ł  głos  p r o k u r a ­
tor  cesa rski ,  i w p rzemowie swej  cz te rogodz innej  nas tawa ł  na su ­
rowe  ukaran ie  tych  ludzi ,  k tórych  otuchą j e s t  r ewolucya ,  a bós twem 
auarcl iya.  Na sesyi  sądowej  dnia 24.  cz e r w ca  skazano 11 obwinio­
nych na ka rę  więzienia od ficiu miesięcy do 2 lat,  na ka rę  pieniężną 
100 f ranków i 51elną ut rat ę  p raw  obywatel sk ich .  Dwóch uwolniono 
od zaskarżenia .

—  Dziennik S a lu t  public pisze,  żc ki lku prefektów r o z p o r z ą ­
dzi ło,  aby samym ty lko  właścicielom łomów kamienia sp rzed awa ć  
na p rzysz łość  p roch do wysadzania,  nie zaś  robotnikom,  za którycl i  
odpowiada ją  właścic iel e i przy  użyciu p rochu  s t r zegą,  D ek re t  ce-



sarsfci z dnia 1. l ipca 1852  roku rozporządz i ł  zaprowadzen ie  biór  
s ta tys tycznych  po wszys tkich  kantonach F ra n c j i ,  a k tó rych  liczą 
284fi.  Bióra te  obowiązane były zdawać  co ro k u  r a p o r t  z na jwa­
żniejszych wy padków i postępu w rolnictwie a co dziesięć lat ogólny 
rapor t  z k rajowego  i wiejskiego gospodars twa .  Minister  rolnic twa 
zda ł  t e raz  Cesa rzowi  r apo r t  z t e raźn ie jszego stanu tych s t a ty s t y ­
cznych b i ó r ;  w tym raporc ie  zwraca  g łownie uwagę na t rudność  
zebran ia  dokładnych  wiadomości  co do rolniczych s to su nkó w a we 
Francyi  tern bardziej ,  że j e s t  taka nadzwycza jna  rozmaitość  zi emio­
p łodów,  i t echn icznych wyrazów,  co bardzo ut rudn ia  robotę.  Ad-  
mini st r acya zatem miała p rzy  zestawien iu  tego p rogramu wiele do 
zwa lczenia.  No wcur ządzen ic  nie może zatem spiesznie wzras tać ,  
gdyż  wymaga w gpóludzialu więcej j ak 80 000  świat łych mężów.  
Nim przysz ło  do s t anowczego  urządzenia,  poprzedzać musiała próba 
i dopiero t eraz  organ izacya zos ta ł a  p rzep rowad zon a ,  Monitor  p r zy ­
łącza do tego rapor tu  wykaz  dowodów'  uznania,  medalów i za sz cz y­
tnych wzmianek,  udzielonych uajczynniej szym członkom kantonalnym.

Rapo r t  w Monitorze  ogłasza bardzo pomyślny stan roli ,  i 
p rzysz łe  żniwa wc Francyi .

Włochy.
(D e p u la cy a  * 13onuuli.)

l i / . j u t ,  19 czerwca .  // Bonouii p rzyby ła  tu dępu lacya chcąc 
w imieniu miasta i p ro wi n c j i  wręczyc album Ojcu Świętemu,  l o  
album zawiera  l i tografie z opisaniem wszystkich  kośc iołów,  dobr o­
czynnych za k ładów,  ins ty tutów,  f a b r y k ,  i p ry wat ny ch  budynków,  
k tó re  Ojciec .Święty z w i e d z a ł  zeszłego lata podczas  swego pobytu 
w Bonoui i ,  t akże  n iektóre  sceny z życia l u d u ,  jakie wydarzy ły  się 
w obecności  Jeno Świątobl iwości  na u l i c a c h  i p l a c a c h .  To album, 
dzieło n a j z n a k o m i t s z y c h  a r ty s t ów  i l i t eratów Bonouii,  j e s t  oprawione  
z r zadk im przepychem typograf icznej  s z t u k i  i w każdym względzie 
godne przyjęcia.

Niemce.
(K s iąże  P iJ k li i  w sa s ic p s tw ie  K ró la  na  d a lsz e  trz y  m ie s iące , — W iad o m o śc i b i e ż ą c e . —

* ‘ o g ra n ic z e n ie  Uonsensów ś lu b n y ch .  — N a d z ó r  to w a rz y s tw  re l ig i jnych .)

B e r l i n . 29.  czerwca .  J a k  się dowiadu jemy,  po ruczy ł  Jego 
Mość Król przed swym odjazdem do Tege rnsce  za s tęps two  w p ro ­
wadzeniu sp ra w  pańs twa na dalsze t r zy  miesiące zacząw szy  od 23.  
lipca Jego królewiczowskie j  Mości księciu p ruskiemu.

—  Książę Galiczyn udał  się do Drezna ,  a książę S a y n - W i l t -  
genstein i s n r d j ń . k i  poseł  przy  rosyj sk im dw o rze  margrabia  Carlo 
Oldoini do Pe te rsburga .

—  Brazyl i j ski  poset  przy  tute jszym dwo rze  Cheval icr  Aranjo,  
powróc i ł  z Paryża .

F r a n k f u r t . 28.  cze rwca .  Dziennik Frankfurter Journa l  
pisze,  Ze aus t ryack i  Arcyks iąże  Albrecht  p rze jechał  p rzed wczora j  
w najściślejszcm inkognito p rzez  nasze miasto,  i udaje się do Ostendy.

—  Arcyksiąże  Jan wyjeżdża ju t ro  z Ems do Bruxelii .
—  I*ruski poseł  p rzy  związkowym sejmie p. B i smark  Scbbn-  

hausen p rzyb y ł  tu p rzedwczora j .
—  Miuis teryalne rozporządzenie  ogranicza  w elektoracie  he­

skim udzielanie konsensów ślubnych u rzę do wym  asesorom,  k tó rych  
płaca  300  t a la rów z b raku  innych ś r o d kó w  u trzymania  n ie wys ta r -  
cza tlo wyżywienia  famiii. Inne min i s t e r i a lne  rozporzą dze n ie  u s t a ­
nawia ł agodniej sze p o s t a n o w i e n i a  względem nadzoru rel igi jnych 
w pańs twie  n i e u z n a o y c h  i tylko c i erpianych towar zy s tw .  W e d łu g  
tego r o z p o r z ą d z e n i a  uważa się obecność u r zę d ow yc h  o s ó b  przy  na­
bożnych  Ćwiczeniach n iepo trzebną ,  jeżel i  t ow arz ys t wa  n i e  powodują  
się lakierni  zasadami,  co mogłyby być niebezpieczne dla pańs twa  i 
jeżeli  p rzy  swem zebraniu się pos tępowały według p rawnych  p r z e ­
pisów.

Rosya.
(K a le n d a r z  g r e g o r i a ń s k i .  — S k a rg i  na  dz iedz ica  w zbron ione . )

P e t e r s b u r g , 24.  czerw>ca. Dziennik Miedomosti  zawie ra  
nas tępujące obwieszczenie u r zę d ow e :

„N iek tó re  dzienniki  t ak zagran iczne ,  jak i krajow e wspominały 
o zaprowadzen iu  w Rosyi ka lendarza  nowego czyli  gregoryańsk iego ,  
zaczein uważamy to za  nasz obowiązek oświadczyć niniejszem za 
p rzyzwolen iem również duchownej ,  jak i admini st r acyjne j  cenzury,  
że ani kościoł  p ra w o w ie rn y ,  ani rząd nie mieli nigdy zamiaru  z a ­
p rowadzać  ka lendarz g r egoryańsk i ,  k tó ry chociaż mu zw'ykle p r z y ­
pisują dokładność obl iczeń as t ro log icznych ,  nie j e s t  j e dn ak  wolny 
od znacznej  myłki  as t ronomicznej .  Oznaczenie ch r ze śc iań sko -k o-  
ścielnego kalendarza  p r z y s ł u ż ą  z p raw a  j edynie  ty lko wsełcńskic j  
ka ted rze  świętego kościoła naszego.“

—  G u b e rn a to r  je n e ra ln y  w y d a ł o b w ie sz c z e n ie , ż e  g d y  w e d łu g  
p ra w a  n iew o ln o  żad n em u  „ m u ż y k o w i<( z a s k a r ż a ć  d z ie d z ic a  sw e g e , a 
że je d n a k  d w ó ch  w ło śc ia n  w n io s ło  n ie s łu sz n e  s k a rg i na d z ie d z ic a , 
o b a ła m u c c a i z a p e w n e  z ły m  w y k ła d e m  ś ro d k ó w  rz ą d o w y c h  w zg lęd em  
u w ła sz c z e n ia  w ło śc ia n , le c z  na p ro śb ę  d z ie d z ic a  od k a ry  u w o ln ie n i—  
p rz e to  u k a ra n y  ma b y ć  a re s z te m  ty lk o  ten  u rz ę d n ik , k tó ry  sk a rg ę  
tę  p is a ł.

Montenegro.
(U e g u la c y a  g ra n ic . )

Dziennik Pr. Korresp.  pisze,  że techniczna komisya dla u s t a ­
nowienia czarnogórsk ich  s tosunków pogranicznych zb ierze  się temi

dniami.  P rusk i  komisa rz  za tem uda się tam ta k że  temi dniami ;  
s łychać ,  że na tę posadę wybra ny  zasta ł  kapi tan Stein Kamiński  
z jene ra lnego  sztabu 8 korpusu  armii.

Turcya.
(S tan P a l e s t y n y . )

Kores po nd en t  Gazety wied.  pisze z J e r o z o l i m y :  Liczni  z r ó ­
żnych krajów goście,  k tó rych  czas wielkanocny sp r ow adz i ł  do ś w ię ­
tego miasta Je rozo l imy ,  opuścil i  nas już dawno,  ulice opustoszały  
jak zwykle ,  c isza i samotność panują In znowu,  j ak  świę temu p r z y ­
by tkowi  przystoi .  J e dn ak ż e  Je rozo l ima ,  aczkolwiek p ie rwsze  mia­
sto Palestyny,  nie p rzeds tawia  p r zez to  wewnęt rznego  s tano kraju ; 
bo i dy my tutaj  doznajemy spokojnej  ciszy,  s toczono w odległości  
ki lku mil k r w a w e  walki ,  k tó rych  tylko ponury odgłos obił  się o 
nasze miiry.  Altu Gos* i Osman Laham,  dwaj  dawni p rzeciwnicy,  
unieśli się znowu na siebie gniewem,  par tyzanci  stanęl i  po obojej  
s t ronic,  wezwano  w pomoc Beduioów puszczy,  i sp raw a  przybierała 
g roźną  postać.  Guber na t o row i  kraju,  S ur r ega  Baszy ,  oględnemu,  
rozt ropnemu mężow i, k tó ry z batal ionem regularnego wojska i z Ba-  
sz i -bużukami  w k ro c z y ł  w zbuntowane prowincyc,  powiod ło  się na 
szczęśc ie  odwróc ić  burze  i przynajmniej  na chwilę p r zy w ró c ić  spo­
kój.  J ednak  niestety tylko na chwilę,  bo za ród złego jes t  zbyt  
zakorzen iony ,  aby mu tylko dorywozemi  ś rodkami  znpobicdz można.

Naczelnicy k ra jowc ów  Palestyny mają tak silną podporę w pół 
dzikich,  prawie n iezawisłych szczepach Beduioów malej  puszczy i 
Ghoru ,  że po trzebaby  znacznej  zbrojnej  siły,  ażeby zupełnie ich po­
skromić.  A dopóki  tej siły nie ma, władze  miejscowe muszą się 
za w sz e  ograniczać na pośredn iczących  ś r o d k a c h ,  k tó rych  sku tek  
t r w a  tyłku z dnia na dzii ń. Wsze lako  uregulowany stan byłby b a r ­
dzo pożądany dla Pales tyny,  gdyż  tu znajduje się wiele żywio łów 
pos tępowych ,  k tóre ,  ażeby  sie rozwinę ły  i wzmocni ły ,  po t rzebu ją  
tylko większej  oluchy w bezp ieczeńs two  osobiste.

A z y a.
( T e l e g r a m  in d y j s k i . )

D zien n ik  Tim es  o g ła sz a  n a s tę p u ją c ą  te le g ra f ic z n ą  d e p e sz ę  z (n - 
dyi na A le x a n d ry ę  z dn ia  21.  c z e r w c a :

„Otrzymali śmy wiadomości  z Kalkuty z dnia 18. ,  z Madrasu 
26.  i Cej lonu z 31.  maja.  Dnia 11. maja p r zy by ł  b r yga dye r  Jones  
w odsiecz Szal idżumpuru .  Begum na czele 25 000  ludzi za gr aża ł  
L uk n ow i  podczas  nieobecności  j ene ra ła  l lope Grant .  S i r  Colin Ca mp­
bell zos tawiwszy silny korpus  pod dowó dz tw em  jene r a ła  Walpole 
wy rus zy ł  dnia 15. do Fut tyght i ru,  gd/.ie p rzyb y ł  dnia 18. Donoszą 
o po tyczce  z nieprzyjacielem pod dowódz twem Mulwiego ; 50 0 0  lu ­
dzi konnicy i tyleż piechoty stało obozem między naczelnym w o ­
dzem a Mohundy.  Za p rzybyciem temi dniami ocz ek iwanych  pos i ł ­
ków  ma być nieprzyjacie l  wypar ty  z Mohundy.  Campbell  p r z e k r o ­
czył  Ganges.  Upaty byty niesłychane,  a wojsko w Luknowie  u le ­
gało  słabościom.  Garnizon zos ta ł  z re d u ko w a n y  na 2 0 00  ludzi  pie­
choty.  Han Bahadur  i Nana Sahib uderzy l i  na pozycj  ę j enera ła  J o ­
nes pod Sz ac hdżumpurem,  zostal i  j ednak  o d p a r c i ; p rzy  tej  sposobno­
ści poległ  adjutant  Fostcr .  Omer  Singli p r ze kr oc zy ł  Ganges z Al- 
lyghura i za gr aża ł  gośc ińcowi  bombajskiemu.  Jene ra ł  Lug ard  obiegł  
Dżu gd es pu r  dnia 9., powstańcy umknęli  ku Gangesowi  a j enerał  Lu ga r d  
połączył  się z korpusem pu łkownika  Colfield. Dnia 13. uderzy l i  p o ­
ws tańcy na wojsko pu łkownika  L ighlfoota  , k tó rego zos tawiono  
wf Dżugdespurze ,  i było s łychać s tr zelanie.  J e ne r a ł  pos tanowi ł  z a ­
tem wróc ić  do Dżugdespuru.  Dnia 14.  zna jdował  się sir  Hugh Rose 
w' E twolb ie  w pobliżu Kalpi.  P rzed  nim zają ł  nieprzyjaciel  pozy -  
cyę po łącz yws zy  sie poprzód z Nabobem Bendy.  Dnia 15. oc zek i ­
wano potyczki .  Pows tańcy  rzucili  inost  na Dżumnie,  aby mogli  ucie­
kać.  W  oddziale 4 k rajowego  pułku w Pendżabie odkry to  s p r z y -  
s i ężen ie ;  sp rzys iężonycb  powieszono a oddział  wys łano  do Dżulun-  
dtiru.  Radża Szundy  w Nagporze nad g ran icą  Hyderabadu  z bu n t o ­
wał  się otwarcie.

Doniesienia z ostatniej poczty.
f t l c d y o l a n ,  29.  cze rwca .  J u t r o  nastąpi  u r o c z y , t e  o t w o r z e ­

nie kolei żelaznej  z Cl iur  do j eziora Bodensee.
P a r y ż ,  29.  czerwca .  Jak  donosi  dzi s ie jszy Monitor , p r z e d ­

s t awia ł  wczoraj  baron Hubner  Cesa rzowi  księcia Melzi ,  k tó ry  do­
ręc zy ł  l ist J ego Cesarzew.  Mości Areyksięcia Fe rd yn and a  Maxymi- 
liana.

L o n d y n ,  3 0 .  czerwca .  N a  pon iedz ia lkowem posiedzeniu izby  
niższej  zbijali  Disraeli ,  Gladstonc,  C a r d w e l l  i I lussell  wniosek W i l ­
sona względem umorzenia  długu pańs twa ,  i izba odrzuc iła  go bez 
g łosowania.  —  N a  dzisiejszem posiedzeniu izby niższej  iu te rpelo-  
wał  Doli,  czy rząd wie lub wierzy,  y,e Aus trya ustnie lub pisemnie 
zobowiązała  się wpsie rać  Por tę  w  r az ie  p o w s t a n i a .  F i t z g e r a l d  p r o ­
te s tował  p rzec iw podobnym,  nieuzasadnionym inte rpelacyom,  i o ś w i a d ­
czył ,  ż e  n i c o t r z y m a ł  w tej  mierze  żadnej  urzęd owe j  info rmac j i ,  a 
niema w c a l e  chęci ,  objawiać swój  prywatny sąd o tern.

T u r y n ,  30.  czerwca .  Wniosek względem wsparc ia  t e a t r u  
włoskiego odrzuc i ły  bióra izb. — Aa wczora j szem posiedzeniu izby 
depu t owanych  wyjaśnia ł  Sineo swój  wniosek wzg lędem odpowie ­
dzialności  mini s t rów.  Hrabia Cavour  oświadczył ,  że  rząd n iesp rze-  
ciwia się wcale bl iższemu ro zwa że n iu  lego wniosku.
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K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2. łipea.

Dukat h o len d ersk i..........................   •
Dnkat cesarsk i . . •  ..................
Półim peryał zł. r o s y js k i .................
Rubel sreb rny  ro s y js k i ......................
T a la r p r u s k i .......................................
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
G alicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a ro d o w a ..................

mon. konw.

bez
kuponów

rotów ka |  towarem
złr. k r. |  z łr . kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 13 8 18
1 35 1 36
1 31 1 33
1 10 1 11

79 36 79 54
80 30 81 6
82 30 83 12

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 2 lipca.
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 

„ p rzedał „ n 100 po .
„  dawał „ ,  za 100 . .
„ żądał „ „ za 100 . .

W artość kupona od 100 z łr . . .

złr. kr.

80
79 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. czerw ca o pierw szej godzinie po południu.

P o ż y c z k a  narodowa 5% 83% —83%«- Pożyczka z r . 1851 S .B . 5% 94— 
94% . L o n .b .  wen. pożyczki z 5% BO — 96% . Obligaeye długu państwa 5% 
825/«—82% , det. 4% %  7 2 % —7272, det. 4% 6 4 % - 6 5 ,— dctto 3% 4 9 % - 5 0 .— 
detto 2% %  41% —41s/4, detto 1% 16 — 16% — Oblig. Glogn. z w ypłatę 6%
9 7 -------- . Detto O edenburgs. z w ypłata 5% 9 6 -------------. Detto P eszt, k.%
9 6 ------- . Detto Medyol. 4% 94%  — 95. Obligaeye indemn. niższ. au str.
5 % 94—941 4, detto w ęgier. 81% —8 17/B, detto galic. 81 — 81% ,— delto sied- 
nuogr. 8 1 - 8 0 % , — detto innych krajów  koron. 84 — 86 Oblig. bank. 2% %  
6 5 — 65% . Pożyczka Ioter. z r . 1834 308 — 310. Dctto z roku 1839 130%  — 
130% , Detto z r . 1854 110% —110%  Renty Como 15% —15% .

G alic. list. zastaw ne 4% 7 8 - 7 9 .  — Półn. Oblig. P rio r. 5% 8 9 - 8 9 % .— 
Głognickie 5% 81% — 82 Obligaeye Dun. żegl. p a r. 5% 86%  — 87. — Oblig. 
Lloydy (w  s reb rze ) 5% 87 — 88. 3% P rior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
500 frank, za sz t. 109 — 110. Akcyi bank. narodowego 977 — 978. Akcye 
c. k . uprzyw . tow arzystw a kred. 227%  ~227V 2' Akcye niż. austr. tow. esbomp. 
1 1 5 %  — 115% . Detto Budzyńsko-Lincko-Ginundzkiej kol. 87 — — . — Detto 
półn. kolei 164%— 165 — Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 266%  — 266% . 
Detto kolei ces. E liz. po 200 złr. z wpłatą 30%  100 —1 0 0 % .— Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 93%  — 9 3% . Detto cisańskiej kolei 
żel. 100—100% . — Detto Lom b.-w en. kol. żel. 238%  — 238% . Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 184% —185.— Detto losy tryest. 104—104% .— 
Detto tow. żegl. parowej 534 -5 3 6 . Detto 13. wydania 101— 101%- — Detto 
Lloyda 340 — 342. P esz t, mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
wiiid. 6 9 —70. — Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 79% —7 9 % ' VVindischgratza losy 
26 — 26% . W aldsteina losy 26%  — 26% . Keglevicha losy 14% —14% . — Ks. 
Salm a losy 43% —43% . St. Genois 37— 37% - Palffego losy 38% —38% . Cla- 
rego 37%  — 38

Amsterdam 2 m. 87 1. — Augsburg Uso 104%- B ukareszt 31 T . 263.— 
Konstantynopol 31 T . 4 7 0 .— Frankfurt 3 m. 104% 1. —  — Hamburg 2 m. 
7 6 % . Liw urna 2 m. 104- — Londyn 3 m. 10 — l l 1/** — Medyolan 2 m. 
104. — Paryż 2 m. 122 — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 % . —
Detto koron. 14 6 —7. Napoleons’dor 8 12 — 13, Angielskie 3over. 10 13 — . 
Im peryał Ros. 8 21 — 22. Srebro —.

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2. lipca.

Oblig
dtugu państwa 4%  % — ; 4% — i — 3% — i 2%  % — ; ‘pożyczka loter
z  r .  1834 —j z r. 1839 —; z r . 1854 — —; poż. nar. z r .  1854 83% - Obi. 
banku — . Akcye bankowe 963. Akcye zakłada kredytowego 229. — Akcye 
kolei półn. po 1000 z łr . — . — — A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z w ypłatą w ratach — ; detto z pełną wpłatą 2 6 8 % ; kolej żelazna lom b.-wene-

c ? * ji Akcye kolei nadciskiej —, Kolej cesarzowy Elżbiety 187. Kolei
połud. pdln. komunikacyjna —. Akcye żeglugi parowej ńa Dunaju po 500 zlr.

• Akcye zegl. parowej Lloyda po 5 00  z łr . —. Akcye n iższo-austr. T o­
w arzystw a eskomptowego po 500 z łr 585 Galie, listy zast 4 0/ — Oblig
indemn. niż.-austr. - ;  delto innych krajów koron. ' detto galicyj. 81%" 
delto węgierskie 81% . -  Amsterdam 86% . Augsburg 105. Bukareszt 263% . 
Konstantynopol 475. Frankfurt 104% . Hamburg 76%  _  i.ipsfa _  Liwurna 104. 
Londyn 10 -  11. Medyolan 103% . Marsylia 121% _  Paryż 123Vgt Agio duk. 
ees. 7 /H.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. lipca.

Hotel rosyjski: pp. H,.. S tarzyński Leopold, z Podkamienia. — Siarczyń- 
ski 7iyg., z Treptowy. — Borowski Mat., z Ilurki. — Bredt F. J ,  król. prusk. 
rad. rząd. i dyr. fabr. cukru, z Krakowa. — Sokołowski J., z Baranczyc.

Hotel angielski: P. Piotrowski Alex., z Rosyi.
Hotel K uhna: PP. Dobrzański Eug., z Milatyna. _  B r. Briickmann L., 

z Manastyrzec.
Pod kolej że lazną: P. Padlcwski Stefan, z Suchodołów.
Do domu pryw atnego: P. Sobolewski Mik., z Draganówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 2. lipca.

PP. lir .  Borkowski-Dunin Edw ard , do Gródka. _  Fellner Karol, do 
Manajowa. •— Kornbiowski Hip., do Przem yślan.— K ozarskiT ., do Tarnopola.—
Kollner Rudolf, rotm. żend., do Pragi. — Łodyński Hieronim,’ do Milatyna. __
N urnberger Jan, do Piwowczyka. — Obertyński Leop., do Stronibab. — Pio­
trowski Alex., do Paryża. — W ilczyński Franc., do Hrebenny.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 1. lipca.

długu państw a 5% 8 2 % ,; losowane obligaeye 5% — ; obligaeye

Pora

Barom etr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lteaum.

Stopień 
ciepła 

według 
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO .god.wiecz.

326*34 
326 02 
325 87

-h  9.4" 
-4- 17.5° 
-t- 13 6"

85.2 
48 4 
80 0

północny sł.
» T)

zachodni ,,

jasno
r>

pochmurno

T  e r m i n a
sprzedaży , kupna , dzierżawy, l ieylucyi i t. d.

Dnia 5. lipca: W ydzierżawienie propinacyi gorzałczanej w T a r n o w i e .  
Sprzedaż realności pod nr. 20 i 21 w P r z e m y ś l u .  _  W yd/.itrzaw ienie pro­
p inacji w D o l i n i e .  — W ydzierżawienie propinacyi Hwozdu i Maiotkowa
w S o ł o  t w i n i e .  — Licyfacya na doslafczenii; papieru dla sądu obwodowego 
w S a m b o r z e .

Dnia 7. lipca: W ydzierżawienie dochodów miejskich w S n i a t y n i e . — 
Sprzedaż pomieszkania oficerskiego przez pożar spustoszonego w Oleskti 
w B r o d a c h .

Dnia 8 lipca: Sprzedaż części dóbr T urze w S a m b o r z e .
Dnia 12. lipca: W ydzierżawienie propinacyi piwnej w T a r n o w i e .
Dnia 14. lipca: Sprzedaż realności pod nr. 334'% we L w o w i e .
Dnia 15. lipca: W ydzierżawienie propinacyi gorzałczanej w B r z e ż a -

n a c h .  — Licytacya na dostarczenie potrzeb dla domu więźniów w S t a n i s ł a -  
w o w i e.

Dnia 16. lipca: Licylacya na dostarczenie drzew a opałowego dla c. k.
sądu obwodowego w Z ł o c z o w i e .

Dnia 19. lipca: W ydzierżawienie propinacyi miodowej w T a r n o w i e .

Urząd targowy królewskiego stołecznego miasla Lwowa ukarał w p rze­
ciągu czasu od 16. do 30. czerw ca 1868 następujące partye częścią aresztem, 
częścią pieniędzmi i konfiskatą podejrzanych przedmiotów, n mianowicie :

1. Za przekroczenie taryfy mięsa 3 rzeźników  miejskich.
2. Za przedawanie niedojrzałych owoców 2 partye.
3. Za przekroczenie przepisów  cyinentowania 4C hrześcian i 2 Izraelitów .
4. Za przedawanie zepsutych w pieczen iu , niesmacznych bulek i p ie ­

czywa razowego 5 piekarzy chrześciańskich i 1 izraelickiego.
6. Za uboczne przekupstwo 1 partyę.
6. Za przedawanie żywności 13 przekupniów.
7. Za składanie i sprzedawanie uboczne przywiezionego na targow icę 

sagowego drzew a 3 wiejskich handlarzy drzewem.
8. Za nie upoważniony obnośny handel rozmaitemi artykułam i 3 tu te j­

szych Izraelitów .
9. Za przedaw anie węgrowatej wieprzowiny i węgrowatych kiełbas 5 partyi.
10. Za fałszowanie śmietany i mleka 3 m leczarki z Srok, 2 z Laszek, a 

4 z Kulparkowa.
11. Za używanie polskiej miary w handlu 1 partyę.

— U szwedzkich wschodnich w ybrzeży znikły śledzie od 50 lat. W ieść 
ludu utrzymuje, że po 50 latach w rócą na powrót. I rzeczyw iście ukazały się 
w  ostatnich miesiącach na głębinach wody w znaeznej ilo śc i, czego nie w i­
dziano przed laty. Spodziewają się, że podczas ikrzenia nasuną się w płytsze 
zatoki. Gdy przed 50 laty w ielki śledź opuścił w ybrzeże , napływały corocznie 
stada bardzo tylko małych śledzi. Zoologowie u trzym ują , że to są te  same 
śledzie, tylko nie dorosłe, a  stada większych ukażą się znowu , jeże li na kilka 
la t zaniecha się połowu. Rybacy przeczyli temu i tw ierdzili, że to je s t osobny

rodzaj małych siedzi, które nigdy nie będą większe, i byłoby na próżno , cze 
kając na w iększe zrzekać się połowu mniejszych. W końcu oświadczył si 
rząd za zdaniem naukowych znakomitości i nakazał pod karą używać dołow it 
nia śledzi takich tylko sieci, których otworem mógłby przejść śledź mały. Te 
dekret jes t prawomocny od trzech lat i sądzą powszechnie , że przyczynił s; 
wiele do ściągnienia wielkiego śledzia.

Dodatek tygodniowy Nr. 27.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1. G a l i c y j s k i e  c. k.  T o w a r z y s t w o  g o s p .  Spraw ozdanie z czynności 
komitetu przedłożone na 25. ogólnem zgromadzeniu gal. Tow. gosp. dnia 
22. czerw ca 1858.

2. H a n d e l  p r z e w o ź n y  w lwoW. okręgu adm. w r . 1857, do Rosyi, Polski 
i Turcyi.

3. K o m u n i k a c y a  k r a j o w a .  Stan obecny i przyszły kolei żelaznych w G a- 
licyi. III. W ynikłości z obrotu na kolejach galicyjskich.

4. Z im  n a  w o d a ,  W o l i c a  i  S u e  b a w o l a .  Dokument z r . 1453. W łady­
sław  IV. potwierdza kościołowi zimnowodzkiemu Jana Swoszowskiego n a ­
danie dzięsięciny snopowej * WoJicy N ow ej, przydaje także dziesięcinę 
z Suchej W oii a meszne z obydwóch w si, i dozwala wolnego wrębu w la ­
sach wsi drugiej.

Do dzisiejszego numeru „Gazety lw ow skiej1* przyłączony je s t w iersz : 
„G łos czci i wdzięczności*4 do Przewielebnego X . Zygmunta 
Odclgiewicza po ukończeniu kazań jubileuszowych dnia %9go 
czerwca 1§5§.

Główny  R e d ak t o r  M. S x rsen in w a  tSartyni. Z  c. k. galic . drukarni rządowej.


